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O Prawdzie i o tym,  
jak trudno wydobyć ją na wierzch
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Jeśli właściwością rozumu jest nieufność wobec siebie sa-
mego, to jakże przekonująca jest elokwencja szaleńców, 
którzy głoszą wszem wobec, iż są chodzącą mądrością; 
i jak trudno dowieść, że owi szaleńcy się mylą. 

* * *

Paradoksu winno się unikać jak dziwki, z którą od czasu 
do czasu idziemy do łóżka dla zabawy, pamiętając wszela-
ko, że tylko człek szalony wziąłby ją za żonę. 

Problem polega na tym, aby wiedzieć, w którym dokład-
nie miejscu pojawia się paradoks. Słyszałem takich, którzy 
utrzymują, iż zadziwiająco paradoksalne bywają prawdy 
zwane „oczywistymi”!…
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* * *

Każdy aksjomat, choćby niedorzeczny, znajdzie swego ad-
miratora. Nie ma za to takiej prawdy, której wygłaszający 
ją moralista nie podałby w wątpliwość zaraz po tym, jak 
ją wygłosił.

* * *

Życie nie zawsze daje nam to, czego od niego oczekujemy.

Rozum mówi jedno, życie decyduje inaczej, człowiek zaś, 
całkiem na serio, nadal wyciąga wnioski i stawia prognozy.

* * *

Prawda to suma przypuszczeń i legend przekazywanych 
przez ojców synom niczym rodzinne wspomnienia, które 
bezwiednie, pomalutku, stają się jej pancerzem.
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* * *

Prawda filozoficzna, zmieniająca się skądinąd w zależności 
od środowisk i cywilizacji, jest taką samą konwencją, jak 
każda inna.


